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Biblioteka Publiczna Miasta i Gminy  
Gryfów Śląski zakwalifikowała się do finału 
II rundy Programu Rozwoju Bibliotek. Głów-
nym celem programu jest wzmocnienie roli 
informacyjnej i społecznej bibliotek gminnych  
(w gminach wiejskich, miejsko-wiejskich oraz 
w małych miastach, których liczba mieszkań-
ców nie przekracza 20 tysięcy) i przeobrażenie 
placówek w  nowoczesne centra informacyjne, 
kulturalne i edukacyjne.

Jako biblioteka partnerska, biorąca udział 
w programie, otrzymaliśmy do Oddziału 
Dziecięco-Młodzieżowego, filii w Rząsinach 
oraz w Krzewiu Wielkim nowoczesny sprzęt 
multimedialny m.in. zestawy komputerowe 
dla użytkowników, urządzenia wielofunkcyjne 
i aparaty fotograficzne. Dla pracowników bi-
bliotek przewidziano w programie bezpłatny 

Biblioteka w programie

udział w szeregu szkoleń (warsztaty planowania 
i rozwoju bibliotek, szkolenia specjalistyczne  
i informatyczne), z których pracownicy gryfow-
skiej biblioteki już korzystają, a które potrwają 
do maja 2012 r.

Po zakończeniu szkoleń, biblioteka będzie 
mogła korzystać z dodatkowych programów 
grantowych oraz brać udział w specjalnie przy-
gotowanych przez organizacje pozarządowe 
projektach. M.

Polski Komitet Pomocy Społecznej  
w Gryfowie Śląskim informuje, że prowadzi 
zapisy NA WIECZERZĘ WIGILIJNĄ dla osób 
starszych i samotnych z terenu naszej gminy  
i miasta. Kolacja odbędzie się 21 grudnia o godz. 
15,30 w Gryfowskim Ośrodku Kultury przy 
ulicy Kolejowej 33a. Zapisy w Klubie Seniora  
w godz. otwarcia. Ilość miejsc ograniczona.

***
Informujemy, że prowadzimy zapisy na 

wczasy rehabilitacyjne w Jarosławcu w Ośrodku 
Wczasowo-Rehabilitacyjnym „ARKA” w termi-
nie: 23.06.2012-06.07.2012 (14 pełnych dni), 
koszt pobytu to 1550 zł. (istnieje możliwość 
ubiegania się o dofinansowanie PFRON). 
W cenie:
• Transport w obie strony
(wyjazd 22 czerwca 2012 r.)
• Pełne wyżwienie; • Zakwaterownie w poko-
jach 2,3 osobowych z łazienkami, balkonami, 
TV, czajnik, ręczniki; • Zabiegi rehabilitacyjne 
dla każdego uczestnika; •biesiada turnusowa 
przy muzyce, ogniska, wycieczka.

Ryczałt za pobyt dzieci do lat 3 bez świad-
czeń - 200 zł/ za turnus oraz za pobyt dzieci do 
8 lat z wyżywieniem - 700 zł (bez zabiegów).

Przy zapisie obowiązuje przedpłata  
w kwocie 200 zł od osoby.

Bliższe informacje i zapisy: 
Stanisław Dasiak

 tel. 75 78-12-662 lub 669-835-570 
lub w każdą niedzielę w Klubie Seniora 
od godz. 14 oraz wtorek od godz. 16.00

***

Z okazji zbliżających się świąt 
Bożego Narodzenia oraz Nowe-
go 2012 Roku mam przyjemność 
złożyć w imieniu Zarządu Miejsko
-Gminnego PKPS w Gryfowie Ślą-
skim i własnym najserdeczniejsze 
życzenia zdrowia, wszelkiej po-
myślności w życiu osobistym oraz 
pogody ducha na co dzień wszyst-
kim naszym podopiecznym, spon-
sorom i sympatykom.

Zarząd PKPS
 informuje

Prezes
Zarządu Miejsko-Gminnego

Polskiego Komitetu Pomocy Społecznej
	 Stanisław Dasiak

Surfując w internecie, przy-
padkowo natrafiamy na stare 
czarno-białe filmy. Oglądając 
niektóre z nich, ze zdumieniem 
zauważamy znane nam krajo-
brazy, budynki i dopiero potem 
uświadamiamy sobie, że film 
nagrywano w miejscach, gdzie 
mieszkamy lub mieszkaliśmy. 
Np. „Krzyż Walecznych” – film 
Kazimierza Kutza z 1958 roku, 
gdzie akcja jednej z trzech nowel 
zatytułowana „Wdowa” w ca-
łości toczyła się w Lubomierzu, 
lecz jedna z ważniejszych scen 
miłosnych kręcona była w Pro-
szówce, na tle kaplicy Leopolda 
na wzgórzu św. Anny. Aktorzy: 
Zbigniew Cybulski i Grażyna 
Staniszewska wykazali się nie-
zwykłym kunsztem aktorskim, 
gdyż zagrać tak wiarygodną 
scenę miłosną było wówczas 
niezwykle trudno. Sceny takie grano bowiem  
w tamtych czasach w ubraniach, dziś jest z tym 
o wiele łatwiej...

Kultowym filmem kręconym w naszym 

Filmowa Proszówka
i plenerowy Gryfów

mieście jest „Szklana Góra” z roku 1960  
w reżyserii Pawła Komorowskiego. Film ten mile 
wspominany jest przez mieszkańców naszego 
miasta, którzy brali udział w nim jako statyści. 
Filmowcy nieźle płacili i chętnie angażowali do 
udziału w nim zwłaszcza dzieci. Z łezką w oku 
spoglądamy na fotosy z tamtych lat, gdy widzimy 
biegnącą po naszym rynku młodziutką gwiazdę 
polskiego filmu Beatę Tyszkiewicz, lub kapliczkę 
w Proszówce, której dach był przykryty drewnia-
nym gontem. 

Osobnym filmowym tematem jest kino 
„Tivoli”. Nieistniejący już dziś kinematograf  
w Gryfowie, miejsce spotkań młodzieży i gab-
loty z fotosami, repertuarem zapowiadającym 
następny film. Zaklęty w starych taśmach fil-
mowych czas i klimat tamtych lat wprawiają  
w zadumę i skłaniają do refleksji, że może kiedyś 
było biedniej, ale żyło się weselej...

Jan Wysopal
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W kolejnej odsłonie pragniemy przedstawić, 
jak trudne warunki życia panowały w Semipa-
łatyńsku, do którego została zesłana nasza bo-
haterka, wraz z mamą i siostrą. Przedstawimy 
również jej życie szkolne, a także losy jej przy-
jaciół i nauczycieli.

Po przybyciu na miejsce, po kilkumiesięcz-
nej, tułaczce w odrażającym otoczeniu, oka-
zało się, że najgorsze było dopiero przed nimi. 
Osiedleni zostali w obozowisku składającym się 
z kilkunastu baraków. W każdej izbie mieszkały 
cztery rodziny, w każdym kącie stała prycza,  
a nad nią wisiała żelazna żerdź. Na środku stał 
piec, którym ogrzewano pomieszczenie. Mama 
Leokadii przez całe lato zbierała odchody zwie-
rząt, następnie robiła z nich placki, którymi 
zastępowano opał w zimie. W każdym z tych 
40 baraków na zaledwie 20 m2 mieszkało po 11 
osób. Aby zarobić na swoje utrzymanie, obie  
z mamą pracowały przy zbieraniu ziemniaków, 
za co dostawały 10 dag chleba i miskę bardzo 
słonej zupy. Mama Leokadii zajmowała się 
również obrządzaniem koni i owiec. Pracowała 
także w kuźni, przy produkcji wyrobów me-
talowych. Mała Leokadia, podczas opieki nad 
młodszą siostrą, robiła na drutach skarpety,  
a ich sprzedaż miała poprawić ich trudną sytua-
cję bytową. Do dziś, od wielogodzinnych robótek 
na drutach, ma zwyrodnienie jednego palca. 

Zesłańcy posilali się „zacierką” z mąki ra-
zowej na wodzie oraz zupami przygotowanymi  
z uprawianych warzyw. Robili również herbatę 
z kory drzew i z roślin przypominających ka-
linę. Bohaterka szczególnie wspomina pewne 
wydarzenie – „Pamiętam jak pewnego razu  
w słoneczny dzień ktoś przyniósł jednego li-
zaka i grupa dzieci wraz ze mną ustawiała się 
w kolejkę i lizała go”. Z pozoru spokojne życie 
wysiedleńców burzyła niestety, obawa o czyha-
jące na każdym kroku choroby. W dzisiejszych 
czasach może wydać się co najmniej dziwne, 
że zwykła wówczas grypa potrafiła zabić czło-
wieka. W tamtych warunkach nie było dostępu 
do leków, ani opieki medycznej. Ludzie zapadli 
na takie choroby jak malaria, tyfus, szkorbut 
czy anemia, która była przyczyna zgonów. Po-
wodem takich przypadłości był brak witamin 
i częste odwodnienie organizmu człowieka. 
Niejednokrotnie chorowała również Leokadia, 
m.in. na tyfus. Wsparciem wtedy okazały się jej 
dwie przyjaciółki żydowskiego pochodzenia- 
Leja i Roza. To dzięki nim szybko odzyskała siły 
i stanęła na nogi.	

Wiosną 1943 ogłoszono amnestię dla Po-
laków w Kazachstanie, lecz nie oznaczała ona 
wymarzonego powrotu do domu. Dzięki niej 
została utworzona szkoła dla polskich dzieci. 
Mieściła się ona w starym teatrze semipałatyń-
skim. Jej oficjalne otwarcie datowano na rok 
szkolny 1944/45. Dzieci z obozowiska chodziły 
do niej około sześciu kilometrów. Lekcje odby-
wały się od poniedziałku do środy a dziennie 
było ich dwie lub trzy. Klasy liczyły po piętnaś-

cioro dzieci, z czego każde miało po dwa malut-
kie, cienkie i ubogie w treść podręczniki (nasza 
bohaterka ma do dziś jeden z nich). 

Leokadia miała w klasie mnóstwo przy-
jaciół. Po powrocie do Polski straciła jednak 
z nimi kontakt. Jako małe dzieci nie zdawały 
sobie one sprawy, czym jest wojna i jakie ma 
ona znaczenie dla świata. Codziennie o godzi-
nie 7:30 przed rozpoczęciem lekcji, odbywały 
się apele, na których uczniowie pozdrawiali 
towarzyszy: Stalina i Lenina. W szkole dzieci 
mogły liczyć na niewielki posiłek, każdego 
dnia otrzymywały dwa malutkie pierożki. Pani 
Leokadia wspomina; „Dawali nam tylko dwa, 
a zjadłabym wtedy z dziesięć. Pamiętam ich 
smak do dziś”. Szkoła była jedyną odskocznią 
od codziennych problemów. Dzieci nie musiały 
wtedy myśleć o panującym w domu ubóstwie 
i głodzie. Pani Leokadia nie pamięta, niestety, 
żadnych nauczycieli, jedynym wspomnieniem 
jest fotografia grona pedagogicznego.

Wreszcie nadszedł upragniony dzień po-
wrotu. Był to kwiecień 1946 roku. Do miejsca 
docelowego (Szczecina) wagony dojechały 

Historia kazachskiego zesłania małej Leokadii cz. 2
Przedstawiamy drugą i ostatnią część losów wojennych mieszkanki Gryfowa Śląskiego – pani Leokadii Nizioł, na zesłaniu w Ka-

zachskiej Socjalistycznej Republice Radzieckiej. Wspomnienia zostały spisane przez dwie uczennice gryfowskiego ZSOiZ – Beatę Nizioł  
i Paulinę Kozińską. 

pod koniec czerwca 1946 roku. Cała rodzina 
zamieszkała przy ulicy Różanej 3. Wracając do 
Polski, Leokadia wraz z mamą i młodszą siostrą 
Krysią, nie były świadome panującego w niej 
ustroju komunistycznego. Dopiero po kilku 
dniach doszła do niech informacja, że Polską 
również ,,rządzi” Stalin. Był to dla nich wielki 
szok. Po upływie pół roku przeprowadzili się do 
Gryfowa Śląskiego. Nasza bohaterka mieszka tu 
do dziś.

Beata Nizioł
 Paulina Kozińska

Podziękowanie
Z całego serca dziękuję panom 

Baszakom z firmy „Stolbrat” za po-
darowanie drzewa rozpałkowego. 

Waleria

Świąt spokojnych i wesołych
optymizmu co pomaga żyć.

Niech opiekują się nami dobre anioły,
by smutek nie dotarł pod nasze drzwi.

Byśmy Nowy Rok przeżyli
w zgodzie i jedności

a Sylwestra przetańczyli 
w gronie miłych gości.

życzą Państwu 
gryfowskie SLD wraz  z radnymi powiatowymi



Wesołych Świąt Bożego Naro-
dzenia oraz Szczęśliwego Nowego 
2012 Roku wszystkim mieszkań-
com Wieży i Proszówki 

życzy radny Jerzy Guzy

770 rocznica nadania Gryfowowi Śląskiemu praw miejskich i 20-lecie 
utworzenia Związku Miast Gmin „Kwisa”, jest niepowtarzalną okazją 
do zetknięcia się z historią gminy i regionu. W związku z powyższym, 
Zespół Szkół Ogólnokształcących i Zawodowych im. Jana Pawła II  
w Gryfowie Śląskim oraz Towarzystwo Miłośników Gryfowa ogłaszają 
konkurs na temat wiedzy o dziejach miasta, gminy i regionu doliny rzeki 
Kwisy. Honorowy patronat nad nim obejmie Burmistrz Miasta i Gminy 
Gryfów Śląski Olgierd Poniźnik. Patronat medialny nad przedsięwzię-
ciem obejmie „Kurier Gryfowski”. 

Konkurs ma charakter otwarty. Składać się on będzie z trzech, co-
miesięcznych zestawów pytań umieszczanych na stronie internetowej 
ZSOiZ www.zsoiz.gryfow.pl ( pierwsza tura rozpocznie się 15.01.2012 
r.). Uczestnicy przesyłać będą odpowiedzi na e-mail szkoły: zsoiz.jp2@
wp.pl (w nieprzekraczalnym terminie do 25 każdego miesiąca; stycz-
nia, lutego, marca).

Szczegółowe zasady konkursu oraz przewidziane nagrody jego uczest-
nicy znajdą już 15 grudnia na stronie internetowej ZSOiZ. 

Wielki konkurs 
historycznyNa nasz konkurs zdjęcia nadesłali: Robert Grzelczak, Paweł Zatoński, 

Anna Kiryki i Grażyna Kuligowska. Wybraliśmy fotografię przysłaną 
przez Roberta Grzelczaka (fot. na stronie 24). Gratulujemy i zachęcamy 
państwa do udziału w konkursie. 
Oczekujemy zdjęć, na których znajdą się:
• architektura Gryfowa (zabytki, budowle, charakterystyczne dla miasta 
detale architektoniczne), • ludzie (mieszkańcy Gryfowa),
• ciekawe miejsca, wydarzenia związane z naszym miastem,
• fotografie z przeszłości.

Konkurs adresowany jest nie tylko do mieszkańców naszej gminy. 
Zdjęcia może nadsyłać każdy, kto ma na to ochotę, pod warunkiem speł-
nienia powyższych założeń. Zdjęcia prosimy nadsyłać do 25 dnia każdego 
miesiąca na adres biblioteka.gryfow@gmail.com 

Poznaj miasto moje 
– konkurs dla mieszkańców

Mieczysław Gnach

11 listopada mieszkanka naszego miasta, 9-letnia Julia Dereń wzięła 
udział w 11 Maratonie Pływackim zorganizowanym  w Bolesławieckim 
Parku Wodnym Orka pod Patronatem Prezydenta Miasta Bolesławiec. 
Julia popłynęła stylem dowolnym na dystansie 1000 m i zajęła 3 miejsce 
na podium. Serdecznie Gratulujemy!

Popłynęła i to jak!

4 grudnia w Hali Sportowej przy 
Szkole Podstawowej w Gryfowie 
Śląskim po raz trzeci w historii na-
szego miasta odbył się Mikołajkowy 
Turniej Piłki Nożnej Drużyn Nie-
zrzeszonych o Puchar Burmistrza 
Miasta i Gminy Gryfów Śląski”.

Do zawodów przystąpiło osiem 
zespołów, z których pięć reprezento-
wało Gryfów Śląski: „Fantastyczna 
6”, „Oldboje 1”, „Oldboje 2”, „GZP” 
i „Beizment”, a trzy Zarębę - dwie 
drużyny skazanych i jedna funk-
cjonariuszy z Zakładu Karnego w 
Zarębie. 

Po meczach grupowych, syste-
mem każdy z każdym, dwie pierw-
sze drużyny przeszły do dalszych 
rozgrywek. W jednym półfinale 
spotały się drużyny Funkcjonariu-
szy i „Chłopaki z Paki” (pierwszy 
zespół skazanych). Po zaciętej, ale 
prowadzonej fair play grze, skazani 
musieli uznać wyższość drużyny 
swoich przełożonych. W drugim 
pojedynku półfinałowym spotkały 

się „Beizment” i zepół „Old Boy 1”, 
który okazał się lepszy od swoich 
dużo młodszych przeciwników.  
W meczu o trzecie miejsce „Chło-
paki z Paki”, po zaciętej walce, 
zwyciężyli przeciwników. Podobnie 
drużyna Funkcjonariuszy wygrała 
swój finałowy pojedynek z drużyną 
„Oldbojów 1”. Drugi zespół skaza-
nych po przegranej w rzutach kar-
nych ostatecznie zajął ósme miejsce. 

Pierwsze miejsce przypadło 
funkcjonariuszom Zakładu Kar-
nego w Zarębie. Z rąk przebranego 
za Mikołaja burmistrza Olgierda 
Poniźnika zwycięzcy otrzymali 
okazały puchar. Najlepszym strzel-
cem turnieju został funkcjonariusz 
Zakładu Karnego w Zarębie Piotr 
Borowiecki. 

Na zakończenie imprezy bur-
mistrz zaprosił wszystkich zawod-
ników i gości na czwarty już turniej  
w 2012 r.

(fot. z turnieju na str. 20)

Mikołajkowy Turniej

P.
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  OGŁOSZENIE
Kierownik budowy z uprawnie-
niami do kierowania robotami 
budowlanymi bez ograniczeń 
w specjalności konstrukcyjno
-budowlanej oraz dużym do-

świadczeniem zawodowym podejmie nadzór nad 
pracami przy budowie domków jednorodzinnych 
i innych obiektów.                            

Tel.: 697-932-875
WYKONUJEMY:
• PRANIE DYWANÓW, TAPICERKI OBICIOWEJ I SAMOCHODOWEJ,
• SPRZĄTANIE BUDYNKÓW I MIESZKAŃ PO REMONTACH,
• MYCIE OKIEN • KOMPLEKSOWE SPRZĄTANIE W DOMU, W BIURZE,  
NA KLATKACH SCHODOWYCH, • OPIEKA NAD NAGROBKAMI  
NA CMENTARZACH, • INNE USŁUGI BRANŻOWE,
Polecamy cykliczne i jednorazowe sprzątanie specjalistycznym sprzętem i środkami 
piorącymi renomowanej firmy KÄRCHER.

USŁUGI SPRZĄTANIA „AGMAR”

Tel. kontaktowy: 795-624-134

SPRZEDAM
Mieszkanie 60 m2 w kamienicy na ul. Kolejowej w Gryfowie Śl. 

3 pokoje, kuchnia, łazienka. Cena 80 tys.
Mieszkanie 56 m2. W Rynku w Gryfowie Śl. (centrum) 

3 pokoje, kuchnia, łazienka – wyposażone. Cena 110 tys.
Dwie działki budowlane położone w Proszówce „pod za-

mkiem” k/ Gryfowa Śl. o pow. powyżej 900 m2.  

Tel. 601-849-533
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Podziel się z nami swoją pasją
Proponujemy Państwu nowy cykl w Kurierze Gryfowskim, którego twórcami byliby nasi mieszkańcy. Wielu z nas ma swoje hobby, dzięki którym 

możemy się zrelaksować, zrealizować, lepiej żyć. Zachęcamy Państwa do podzielenia się swoją pasją na łamach Kuriera Gryfowskiego. Dziś, na zachętę, 
prezentujemy pasję pani Marii Sawczak, która dzieląc się  nią z nami stała się jednocześnie pomysłodawczynią nowej rubryki. Kto następny?

Z Marią Sawczak rozmawiają Małgorzata 
Szczepańska i Marzena Wojciechowska

Od kiedy zajmuje się Pani tworzeniem takich 
oryginalnych obrazów i skąd zaczerpnęła 
Pani pomysł?

Od ok. 5 lat. Pamiętam, jak zachęciła mnie 
do tego moja koleżanka Ela Kunkiewicz. W tej 
chwili to moja prawdziwa pasja!
Jak nazywa się ta technika?

To haft krzyżykowy i gobelinowy. Należy do 
grupy haftów obliczeniowych, czyli stosuje się 
go na materiałach, na których da sie policzyć 
nitki. Do wyszywania krzyżykami przy cienkich 
tkaninach stosujemy atłasek, jedwab lub mulinę, 
przy grubszych lepiej sprawdza się kordonek lub 
włóczka.
Co można w ten sposób stworzyć?

Igłą można namalować wszystko! Pejzaże, 
portrety, martwą naturę. Małe i większe dzieła 
sztuki. Następnie można je oprawić w zakładzie 
szklarskim i obrazek gotowy.
Czy praca nad takim obrazem jest trudna?

Przede wszystkim to zajęcie, które wymaga 

skupienia i cierpliwości. Nie jest łatwe, ale daje 
ogromną satysfakcję. Doskonale się przy tym 
wypoczywa, relaksuje, odreagowuje stres.
Czyli raczej samotne hobby?

W żadnym wypadku! Bardzo chciałabym 
zainteresować haftem krzyżykowym gryfowianki  
i zachęcić do wspólnego wyszywania, lub jak to  
o wiele piękniej brzmi malowania igłą. Zachę-
cam do dzielenia się pomysłami i uwagami. 
Bardzo polecam taką formę spędzania wolnego 
czasu, szczególnie podczas długich jesiennych  
i zimowych wieczorów. 
Marzy się pani kółko gobeliniarskie?

Jak najbardziej, bardzo bym się cieszyła, gdy-
by znalazły się chętne panie. 
Może wystawa gobelinów? 

Może, choć o tym nie myślałam... Na razie 
trzymam swoje dzieła... za szafą.
Mamy nadzieję, że wkrótce się to zmieni. 
Dziękujemy za rozmowę.

Od redakcji: 
Rozmowa z panią Marią przypomniała nam 

historyczną postać polskiej artystki, mistrzyni 

gobelinu Wandy Bibrowicz. Była ona jedną  
z najznamienitszych tkaczek polskich XX wieku. 
Jak pisze o niej dr Joanna Nowosielska-Sobel  
(z pochodzenia gryfowianka) w książce Wybitni 
wrocławianie „Wanda Bibrowicz to wybitna po-
stać w historii europejskiego rzemiosła artystycz-
nego XX wieku.(...) była artystką tworzącą na 
pograniczu kultury polskiej, śląskiej i niemieckiej. 
(...)Ocalałe dzieła Wandy Bibrowicz (...) stały się 
(...) pamiątkami narodowymi, zarówno polskimi, 
jak i niemieckimi, przemawiając do odbiorcy z taką 
samą siłą, jak przed laty. Gobeliny te przyczyniły się 
tym samym do stworzenia pomostu kulturalnego 
między sąsiadującymi narodami.

Wanda Bibrowicz podniosła gobeliniarstwo 
do rangi wielkiej sztuki. Mając takie tradycje, 
zapewne warto je kontynuować. Na prośbę pani 
Marii Sawczak zachęcamy więc Państwa do upra-
wiania tkactwa artystycznego.

Zachęcamy też do przeczytania arcyciekawej 
książki „Wybitni wrocławianie – o osobowości  
w historii miasta” autorstwa dr Joanny Nowo-
sielskiej-Sobel, którą w swych zbiorach posiada 
Biblioteka Publiczna w Gryfowie Śląskim.

Jesteśmy pierwszym sołectwem w gminie 
Gryfów Śląski, które może pochwalić się tego typu 
obiektem. Witacze z piaskowca są solidnym fun-
damentem pod rozwój i rozbudowę Proszówki. 
Dzięki projektowi Odnowy Wsi Dolnośląskiej 
otrzymaliśmy z Urzędu Marszałkowskiego Woje-
wództwa Dolnośląskiego grant finansowy na wy-
konanie dwóch witaczy oraz organizację biesiady 
wielopokoleniowej pod nazwą Promocja Idei 
Odnowy Wsi Dolnośląskiej „Marcińskie Świę-
towanie”(…)

12 listopada mieliśmy okazję zaprezentować 
wspólne dzieło, które będzie pełnić funkcję promo-
cyjną miejscowości, witać wszystkich odwiedzają-
cych nas turystów oraz stanie się naszą wizytówką. 
Byliśmy świadkami odsłonięcia i poświęcenia 
Witaczy Proszówki z piaskowca. Zgodnie z nazwą 
Marcińskiego Świętowania do odsłonięcia zapro-
siliśmy solenizanta Marcina Niebieszczańskiego 
oraz – skoro jest to impreza wielopokoleniowa – 
najstarszego mieszkańca Proszówki, pana Mieczy-
sława Tarazewicza. Uroczystego odsłonięcia rów-
nież dokonała Prezes LGD Partnerstwo Izerskie, 
Burmistrz Gminy i Miasta Gryfów Śląski, Prezes 
Stowarzyszenia Rozwoju Proszówki i właściciel fir-
my ABI-POL Proszówka. W tym miejscu ogrom-
ne podziękowania składamy na ręce wykonawcy 
przepięknych witaczy z piaskowca Januszowi Nie-
bieszczańskiemu – Firma ABI–POL Proszówka. 
Dodatkowe podziękowania składamy Prezes 
LGD Partnerstwo Izerskie pani Bożenie Mulik, 
Burmistrzowi Gminy i Miasta Panu Olgierdowi 
Poniźnikowi oraz panu Markowi Makowskiemu, 
Kierownikowi Zarządu Dróg Powiatowych, oraz 
państwu Kobyłka za nieodpłatne użyczenie terenu 
pod witacz. 

Wspólne biesiadowanie w świetlicy rozpo-
częło się od prezentacji multimedialnej prezes 
stowarzyszenia Agnieszki August o osiągnięciach 
zrealizowanych i planach na przyszłość Stowarzy-
szenia Rozwoju Proszówki. Już na stałe podczas tej 
imprezy wpisał się w program konkurs kulinarny.  
W tym roku staropolskie potrawy rodzinne były przy-
gotowywane z indyków. Do konkursu przystąpiło  
6 drużyn kulinarnych ze swoimi przysmakami: 
Sołtysowe Gosposie z Proszówki „Wieś-mak na-
dziewany”, Alina Niebieszczańska „Indyk pieczo-
ny z warzywami i pasztet z indyka”, Jacek z córecz-
kami z Gryfowa Śląskiego „A`romantyczny indyk 
strzaskany na brąz”, Koło Gospodyń Wiejskich  
z Brzezińca „Indyk po Polsku”, Śliczne Wieżyczki 
z Wieży „Indyk a`la Wieża”, Gosposie z Krzewia 
Wielkiego „Rogale Marcińskie”. Wszyscy uczestni-
cy konkursu otrzymali nagrody oraz pamiątkowe 
dyplomy. Dodatkowo dla 3 najlepszych drużyn ko-
misja oceniająca potrawy w składzie: Bożena Mulik 
– prezes LGD Partnerstwo Izerskie, Katarzyna No-
wak – dyrektor Zamku Czocha, Olgierd Poniźnik 
- Burmistrz Gminy i Miasta oraz Robert Skrzypek 
- Przewodniczący Rady Miejskiej wręczyła ufun-
dowane nagrody I miejsce: Jacek z córeczkami, II 
miejsce: Koło Gospodyń Wiejskich z Brzezińca, III 
miejsce: Gosposie z Krzewia Wielkiego.

Wspólne biesiadowanie przy muzyce Dj-a 
Mariusza Swastka oraz przyśpiewkach Zespołu 
Folklorystycznego „Sołtysowe Gryfinki” trwały do 
późnych godzin(…) Dodatkowo dzięki uprzejmo-
ści Zakładów Mięsnych Dariusza i Marka Nie-
bieszczańskich, otrzymaliśmy stół wiejski, który 
uginał się od przepysznych firmowych wyrobów 
mięsnych. Jak zawsze Koło Gospodyń Wiejskich 
z Proszówki nie zawiodło nas i przygotowało wy-

śmienite pierogi z serem oraz kapustą i grzybami. 
Dziękujemy tym, którzy przyczynili się do powsta-
nia tego pięknego symbolu Proszówki. Dziękujemy 
wszystkim za zaangażowanie, radę i pomoc pod-
czas realizacji uroczystości Promocji Idei Odnowy 
Wsi Dolnośląskiej „Marcińskie Świętowanie”. Dru-
żynom kulinarnym gratulujemy. Już dziś zaprasza-
my za rok na kolejną wspólną, wielopokoleniową 
biesiadę „Marcińskie Świętowanie”. 

27 października odbyła się w przedszkolu 
przy ul. Młyńskiej 8 w Gryfowie Śl. uroczystość 
z okazji Święta Postaci z Bajek. Tego dnia przed-
szkole zmieniło się w magiczną krainę pełną 
księżniczek, rycerzy, wróżek i innych bajkowych 
postaci. Już od samego rana po przedszkolnych 
komnatach biegała z miotłą Baba Jaga, w której 
postać wcieliła się znajoma wszystkim dzieciom 
pani Jola Kuczyńska z Oddziału Dziecięco-Mło-
dzieżowego Biblioteki Publicznej. Dzieci z grupy 
„Muchomorki”, prezentując swój niezwykły talent 
aktorski, przygotowały ciekawy teatrzyk, który 
nie tylko bawił, ale dostarczył wielu pozytywnych 
emocji rodzicom i opiekunom tej grupy.

W kolejnych dniach teatrzyk mogli obejrzeć 
również zaproszeni uczniowie z klasy I i II ze 
Szkoły Podstawowej w Uboczu, panie Alicja Kuź-
niarz i dyrektor Anna Pląskowska oraz klasa Ib ze 
Szkoły Podstawowej w Gryfowie Śl. z panią Ewą 
Niebieszczańską. 

I jak to w bajce bywa, wszystko dobrze się 
skończyło. I ja tam byłam, a co widziałam, wszyst-
ko wam opowiedziałam.

Święto Postaci 
z Bajek

Proszówka wita turystów

Anna Zawisza

Przedszkolanka



Maria Sawczak ze swoimi obrazami.

Bajkowe wróżki i czarodziejki.

Skrzaty, krasnale i mikołajki.

I miejsce w konkursie kulinarnym – pan Jacek z córeczkami.

Rozpoczęcie biesiady wielopokoleniowej w Proszówce.

Pierwszy taki witacz w gminie.



Gryfowskie mikołaje

Poznaj miasto moje

Fot. Robert Grzelczak (więcej na str. 19).

Najprzystojniejszy Mikołaj bawił na turnieju (więcej na str. 19)...

...a najpiękniejszy w gryfowskim ZSOiZ. Akcję mikołaj-
kową zorganizowało stowarzyszenie „Homo Viator”.


